
MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (239) KWIECIEŃ 2015

   3
         MAGAZYN geoinformacYJNY nr 4 (239) KWIECIEŃ 2015

   3

Miesięcznik geoinformacyjny  
GEODETA.  
Wydawca: Geodeta Sp. z o.o. 
Redakcja: 02-541 Warszawa 
ul. Narbutta 40/20 
tel./faks (22) 849-41-63, 646-87-44
e-mail: redakcja@geoforum.pl 
www.geoforum.pl
Zespół redakcyjny: Katarzyna Pakuła-
-Kwiecińska (redaktor naczelny), 
Anna Wardziak (sekretarz redakcji), 
Jerzy Przywara, Bożena Baranek, 
Jerzy Królikowski, Damian Czekaj, 
Bogdan Grzechnik. 
Opracowanie graficzne: Andrzej Rosołek. 
Korekta: Hanna Szamalin. 
Druk: Drukarnia Taurus. 
Niezamówionych materiałów redakcja 
nie zwraca. Zastrzegamy sobie prawo 
do dokonywania skrótów oraz do włas
nych tytułów i śródtytułów. Za treść ogło-
szeń redakcja nie odpowiada. 
Copyright©Geodeta Sp. z o.o. 
Wszystkie prawa zastrzeżone (łącz-
nie z tłumaczeniami na języki obce)

dane
Cztery strony miasta .....................................  8
Zdjęcia ukośne mogą stanowić doskonałe 
uzupełnienie informacji widocznych 
na ortofotomapie i trójwymiarowej 
chmurze punktów. Widok ukośny jest 
znacznie ciekawszy, ma większą 
wartość interpretacyjną, pokazuje 
szerszy kontekst i niewątpliwie pozwala 
przeanalizować więcej informacji

prawo
Senatorowie łatają ...................................... 12
GUGiK próbuje poprawić swoje 
własne niedoróbki w niedawno 
nowelizowanym Pgik. Aby uniknąć 
kompromitacji, sprawa ma być załatwiona 
przez Senat szybko i po cichu
Jaką przyjąć strategię, żeby nie znaleźć... .... 26
Niektórzy twierdzą, że wykonawstwo 
geodezyjne już jest na samym dnie. 
Bogdan Grzechnik zastanawia się, jak 
odwrócić tę sytuację, aby w cywilizowany 
sposób pracować, uzyskując dochody 
pozwalające na godne życie, 
a także na niezbędne inwestycje
Informacja publiczna ................................... 30
Czy starosta, który odmówił udostępnienia 
danych z PZGiK w trybie ustawy 
o dostępie do informacji publicznej, 
dopuścił się bezczynności? – kolejny 
artykuł z cyklu, w którym sędzia 
Magdalena Durzyńska omawia 
przypadki z praktyki sądowej związane 
z zagadnieniami geodezyjno-prawnymi

10 dni na wszystko ...................................... 40
Nowela Pgik z 12 lipca ub.r. nie zmieniła 
samej istoty instytucji zgłoszenia prac 
geodezyjnych i kartograficznych. Pojawiły 
się w niej jednak szczegółowe zapisy, 
które pozwalają stwierdzić, że mamy 
do czynienia z odmiennym rozwiązaniem 
legislacyjnym niż do tej pory

kraj
Geodezja nie po kolei .................................  14
Problemy z powiatowymi ośrodkami 
dokumentacji geodezyjnej to fraszka 
w porównaniu z ich kolejowymi 
odpowiednikami – to powszechna opinia 
wśród wykonawców geodezyjnych. 
Czym sobie na nią zasłużyły i czy 
PKP w ogóle się tym przejmują?

wywiad
Geodeta z intuicją matematyczną ...............  22
W ramach cyklu „Poczet Profesorów PW” 
wywiad z prof. Witoldem Prószyńskim, 
specjalistą w zakresie geodezji inżynieryjno-
-przemysłowej, który obecnie koncentruje 
się na zagadnieniach odporności układów 
obserwacyjnych na błędy grube

technologie
Droga zabawka czy coś więcej ....................  34
Jak racjonalnie wykorzystać 
wideotachimetr? Dwoje dyplomantów 
zmierzyło się z tym problemem przy 
okazji inwentaryzacji architektonicznej 
Pałacu Krasińskich w Warszawie

Historia
Mozaikowa mapa z Madaby .......................  46
Mozaikowa mapa z Madaby stanowi 
najstarszy zachowany obraz kartograficzny 
Ziemi Świętej. Została odkryta dopiero 
pod koniec XIX w. przy odgruzowywaniu 
ruin bazyliki św. Jerzego z VI w. w Jordanii

Okładka: widok Poznania z serwisu ukosne.pl

W numerze

Podczas sympozjum Polskiego Towa-
rzystwa Geodezyjnego (Piotrków Try-
bunalski, 27 marca) czuło się, że jest 
inaczej niż zwykle. Nie było tego nie-
znośnego konferencyjnego nudziar-
stwa, tego urzędniczego nadęcia, tej 
nowomowy, tych wszystkich radców 
i doradców. Byli zwykli ludzie, wyko-
nawcy z krwi i kości, sól ziemi. Ci, bez 
których urzędnicza geodezyjna pirami-
da nie ma racji bytu. I oni mówią dzi-
siaj: dość!

Bo system, w którym geodeta przed-
siębiorca musi działać i zarabiać na 
życie, nie tylko wywłaszcza go z wy-
ników pracy, ale z roku na rok staje się 
coraz bardziej opresyjny i nonsensow-
ny. Zabiera czas, pieniądze i zdrowie. 
Ubiegłoroczna nowelizacja Pgik jeszcze 
te problemy pogłębiła. Przykładami 
absurdów związanych ze zgłaszaniem 
prac, wydawaniem materiałów, nali-
czaniem opłat czy weryfikacją sypano 

jak z rękawa. Bulwersująca jest sprawa 
niedawnej wrzutki do Senatu (s. 12), 
czyli wprowadzanej tylnymi drzwia-
mi nowelizacji Pgik, która sankcjonuje 
problematyczne dotychczas pobiera-
nie opłat za uwierzytelnianie doku-
mentów wykonywanych przez geodetę 
dla zamawiającego. Dlatego zamiast 
o korektach systemu wielu geode-
tów poważnie mówi o jego całkowi-
tym demontażu. Wiązałoby się to m.in. 
z ograniczeniem zadań administracji 
geodezyjnej do prowadzenia katastru, 
powołaniem instytucji geodety (mier-
niczego) przysięgłego oraz utworze-
niem samorządu zawodowego. 

W tej atmosferze mocno dyskom-
fortowo czuł się zapewne gość 
sympozjum poseł PO Artur 
Dunin, który z jednej strony 
próbował przytakiwać wzbu-
rzonym geodetom, a z drugiej 
bronił rządzących. Obiecał, że 

spotka się wkrótce z głównym geodetą 
kraju i przekaże mu uwagi wykonaw-
ców. Z pewnością o niebo lepsze samo-
poczucie miała posłanka opozycyjnego 
PiS Anna Paluch. I nie dziwota.

O problemach poruszanych w Piotr-
kowie więcej za miesiąc. 

Katarzyna Pakuła-Kwiecińska

Gdzie bije serce geodezji


